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Edward Ant<.:zak 

Fireyk ... ojcem Pdpkina'ł 

Franciszek Zabłocki (1750-
- 1821) uchodzi z'.l naJ\\'ybit
niejszcgo komediopisar7a pol
:.k·ego Oświecenia . Be.t wzglę
du jedn k na to, ezy każemy 
mu s ię tą sławą z kimś jesz
cze podzielić, czy prz.yjmiemy 
ową opinię bez zastrLeień -
jedno jest pewne: „Fircyk w 
zalotach" to komedia o walo
rach nieprzeciętnych, rzec na
wet można - przełomowych . 

Skąd taka teza? Wszak lite
raturoznawcy zarzuca.ją Zabło

ckiemu niemal plagiat z pod
rzędnej komedyjki ftaneu':l
kie.i Romagnesciego „Le petit 
maitre amoureu:x". „Fircyk" 
więc nie jest na pozór orygi
nalny ... Rygory teatru Oświe
ceniow cg-o byly niewzru z.i 1c 
i Zabłocki bynajmniej 7. nimi 
zrywać nie z.amierzal. Niena
ruszana została klasyc1na J·!
dno „ miejsca i ak ji. Intryg.i. 
oiewymy:;lna. Cało 'ci dopeł

nia typowo pseudoklas)'cysty
czny sztafai językowy, gęst'> 

fraocuzczyzną i łaciną szpiko
wany. \Vrcszcic - dramatis per 
sonae ... Właśnie! Tu zaczynaj.~ 
się kłopoty. Bo .jakie - jest 
że ten goszczący u Arysta Fir-
c k letkiewiczem, ladaco, nic 
nie wartym utracjuszem i cy
nicznym snobem czy nic 
jest ... ? 
Fircyk to po:,tać w komedii 
stanisławowskiej znana i czę-

5to powielana. Zawsze ,jednak 

była to figura d\\ U\\ ymiarO\\ ..i 
i czarno-biała. Taki był Wia
trakow ·ki z .,Krosienek" Kra
:,ickicgo, Szarmancki z „Po
wrotu posła" :\iemc wicza, ta 
cy byli \\ rcsz<"ie modnj stroj
nis·e z komedii konw·ktO\\ych 
Bohomolca. U sch~łku XVHI 
''icku łatwo też było o model 
Cła tej postaci. Salony roily 
się od młodzieńców "yfraczo
nych i wypudrowanych 11...L 

francuską modlę, polujących 

na posag a 1Hzcde wszystkim 
szukających łatwego :i.ycia i 
użycia. Typ t n, wraz / ciem
nym. kon erwatywnym a .ta
pyziałym urny Iowo hreczko
s_cJcm szlachetką stawa.I 
si najczęstszym celem kryty
ki i drwin Oświeceniowyc!J 

komediopisarLy i poetów -
sz:-·dercow. W postaci Ffrcyka 
uo obiano wszystkie możliwe 

wady i ułomności charakteru. 

Bąd.tmy jednak spra\\ iedli\\ i ! 
Jakże czę to krytyka ta i zy
derstwo brały natchniertle /. 
hk zwanej „etyki Kalego" . 
Wszak lekkoduchów, birbant
Ó\\ i sfrancuziałych causerów 
nie brakowało choćby na cz
wartkowych obiadach u króla 
Stasia. Taki Kajetan Węgier-

ki na przykład._ No właśni ! 
Mówi przecież Pu tak o Fircs 
ku: „ erce dobre, my'I szczc
r:i. obyczajność czysta„." 
A '\\i tak dadaje: 

„Natura dobra w nim 
!>ZCZCrd 

Z:icin:i, prawda, panicz 
trochę na szulera, 

Kocha młode kobietki, 
lubi winko stan! 

lecz \\!reszcie każtl)' czło

wiek ma swoją przywarę" 

Szczery ale zwodzicie!. 'iezły 

ale brutal. Zlosliwy ale dobr . 
obyczajny ale szuler." \V kai
dym czlo\\ icku dwie osob ·: 
sceny musiałyby być za.w ze 
podwójne, jak medal IDh!C 

dwie strony - Komcd3ja Mu
licra koniec wzięła" Tak pi
sał przy innej okazji w „Zd.
pi kach starucha" \\ iclki Fre
dro.„ No właśnie, tu mamy od
p wiedź na pytanie, czy „Fir-
yk" stanowi przełom w ko

medii polskiej. Niewiele nam 
dawały analizy postaci kome
diowych przed Zabłockim: Do
bry - zły, obyczajny - niego
dziwiec, sprytny - fajLlapa 
oto cały niemal arsenał epite
tów potrzebnych dla tych ana
liz. Zabłocki sprawę kompli
kuje. I słusznie, bo przecici 
- jak powiedział o tego ro
dn.ju postaciach współczesny 

Zabłockiemu krytyk angielski 
Samuel Johnson - „Natura 

R edakcja progr mu : 

nie zna takiego nagromadze
nia głupoty" 
J jeszcze jedno: Mamy w „Fir 
cyku" obrazek epoki. Epoki li
bertyńskiej i swawolnej, choć 
n·ydala ona wielu mężów mą

drych a uczonych. Epoka prze
mijała, lypy i sytuacje - jak 
gdyb wolniej„. Kimże bo
wiem jak nie wnukiem lub 
nieodrodnym s:vncm Fircyka 
jest CreJrow ki Gucio z „ łu

bów panieńskich"? Kimże jak 
nie Fircykiem zbankrutowa
nym je ·t Leon z „Dożywocia'', 
zaś Fircykiem upodlonym -
P.ipkin? Czy wre zcic Wacław 
i Eln ira z „Mę:i.a i iony" Fre
dry to nie znudzeni sobą Pll 

I lach Fircyk i Podstolina? 
Pcdobnych analogii można bv 
szukać dla Ary ta, Pu.1.iaka. 
Swistaka ... Gdy więc bawimy 
się wybornie śledząc kunszto
wną intrygę matrymonialną 

imć Fircyka uie zaprzątajmy 

sobie głowy analizami literac
kimj i uczonymi dociekaniami. 
Bawim się dobrze - to grunt' 
O tym jednak, jakie znaczenie 
ma „Fircyk" dla naszej ceny, 
.jakie możliwości interpreta
<'Y jne stwarza dla reżysera i 
aktorów, również \\ arto pa
miętać. 
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